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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a»

Z  P a r y ż a ,  dnia 22. k w ietn ia .
I z b a  p a r ó w .  Pos iedzenie  dn ia  2.1. P o ­

rządkiem dz ie nny m za jmowano  się obradami 
nad  p rawem względem pożyczki greckiej.  P a n  
B o i s s y  d ’A n g l a s  zagai ł  obrady i rozbierał  
w długiej  (napi sanej )  m o w ie ,  pos tępowanie  
r ządu z O t to n e m  , Królem greckim.  S ko ńcz y ł  
na oświadczeniu się p r z e c i w  prawu.  P a n  
B i g n o n :  „ M o i  P a n o w i e ,  dozna ję  sm ut neg o  
szczęścia doczekania się spe łn ienia smutnych  
p rzezemnie  obwieszczonych  przepowiedni .  
Uodajbym był raczej fałszywym prorokiem.  
Pon iewaźeśmy operacyą ię wspólnie z dwom 
ir inemi mocarstwami  uskuteczni l i ,  z których 
j e dn o  tylko swoję prawdziwą korzyść zna ło ,  
wybierając jedną ręką to , co d rugą d a ł o ,  prze* 
to h o nor  F rancy:  p r zyna jmne j  nie  jest na 
szwank na ra żony . "  — T e r a z  zastanawiał  6ię 
mówca  nad s tosunkami I r a n c y i  i E u r o p y  w o. 
gólności  z Grecyą i gani ł  pol i tykę,  jakiej się 
wzg lędem tego nieszczęśl iwego kraju t r zym a­
no.  W z y w a ł  Min i s t rów,  aby z największą 
tylko ost rożnością zezwolili  na wypłacenie  r e ­
szty pożyczki .  A l e  wśród obee r t ego ,  przez 
p rzewro tne zaiste środki wywołanego  po łoż e ­
nia rzeczy mus i  z a  prawem głosować.  —  P a n  
B r o g l i e  us i łował  b ronić pos tępowania  r ządu

w r, l 833* Przywodz i ł  o n  te same dowody ,  
które już w Izbie  dep u to w a ny ch  rozwinął .  
P a n  M o n t a l e m b e r t  n ie  tak przeciw p rawu 
m ów i ł ,  jak przeciw k rokom i c z y n o m ,  k tóre 
takowe poprzedzi ły .  I  on  gan i ł  także m o c no  
politykę względem Grecyi ,  Fa ł szywe zaś kroki 
owe  odnosi  jeszcze do czasów restauracyi .  N ie  
należy zap om ina ć ,  źe  w r. 1520 zaburze n ie  
w Grecyi  przez j e d n o  mocarstwo  e u r o p ,  jskie, 
za t s jnem przy c hy le n ie m  się F r a n c y i ,  wzn i e ­
con e  zos tało,  źe  to samo mocarstwo w 1824 
roku kraj ten jako rewolucyjny  fo rmaln ie  wy­
klęło,  aż stan opinii  publ icznej  zmusi ł  F rancy ą  
działać w inny  sposób w sprawie Grecyi .  Z o ­
stawiono ją j ednak bez czuc a p r z . z  wiele lat 
pod  barba rzyństwem T u r k ó w  i Ib rah ima  Ba­
szy.  — I  teraz także ,  twierdz i ł ,  nie ma Fran-  
cya w Grecyi  wp ł ywu ,  odpow iedn ieg o  pon ie ­
s ionym przez riię of i arom,  i z lej s t rony bo-  
nor  i godność na ro du  wielce zaiste u p o ś l e d z o ­
ne.  H rab ia  M o l e  zabrał  glos dla odparcia 
tych za rzutow i zap ewn i ł ,  źe F rancya  w wszel 
kich pol i tycznych s tosunkach pod względem 
Grecy i ,  jako też w wszystkich stosunkach z in- 
nemi,  w sprawie tej uwik lanemi  mocarstwami,  
zawsze h o n o r  swój  i godność  zachowała.  —- 
P o  p rzymówieniu  się jeszcze P a n ó w  Harcourt ,  
Pelet  de la L a z e r e ,  Vi l l ematn  i t. d. uczyni ł  
H r a b i a  D u b o u c h a g e  w n io se k ,  mający zab ez ­
pieczyć zwro t  zal iczonych p ien iędzy  i ozna-
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c z a j ą c y  s p o s ó b ,  w jaki  z w r o t  t e n  m a  b y ć  u s k u ­
t e c z n i o n y  i z a r a z e m  w y k a z  u ż y c i a  t y c h ż e  p i e ­
n i ę d z y ,  X i ą ż ę  B r o g l i e  o p i e r a ł  6i ę  w n i o ­
s k ow i  t a k o w e m u .  O b r a d y  d o  p o n i e d z i a ł k u  
o d r o c z o n o .

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d n i a  
2 1 . P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  z a j m o w a n o  się  
s p r a w o z d a n i e m  w z g l ę d e m  p e t y c y i .  A l e  l e ­
d w o  50  z e b r a ł o  s i ę  c z ł o n k ó w .  P o  t ak u c i ą ż l i -  
w e m  i w a ż n e m  p o s i e d z e n i u  j a k i e m  b y ł o  w c z o ­
r a j s z e ,  z w y k l e  n a s t ę p n e  n a w e t  s a m y c h  d e p u ­
t o w a n y c h  m n i e j  o b c h o d z i .  P l e b a n i  p r o t e s t a n ­
c k i e g o  k o n s y s t o r z a  w d e p a r t a m e n c i e  d u  D i ó m e  
d o m a g a l i  s i ę  u r z ą d z e n i a  f a k u l t e t u  t e o l o g i i  pro* 
r e s t a n c k i e j  w  P a r y ż u .  ( N i e c h ę t n e  w y k r z y k i  
n a  p r a w e j  s t r o n i e . )  K o m i s s y a  j e d n a k  o d e s ł a ł a  
s p r a w ę  t ę  d o  M i n i s t r a  o ś w i e c e n i a  i W i e l k i e g o  
Z a c h o w a w c y  p i e c z ę c i .  P a n o w i e  M a l l e v i l e
i S a l v a n d y  d o m a g a l i  s i ę  p o r 2 ą d k u  d z i e n n e g o .  
I c b s  n a k a z a ł a  t y m c z a s e m  p r z e k a z a ń  e  d o  w y ­
m i e n i o n y c h  d o p i e r o  M i n i s t r ó w . —  I n n e  m n i e j  
w a ż n e  p e t y c y e  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  u s u n i ę t o .  
K o ń c o w o  p r z y j ę ł a  j e s z c z e  I z b a  d w a  m n i e j  
w a ż n e  p r a w a  f i n a n s o w e  w z g l ę d e m  p o m n i e j ­
s z y c h  z a ź ą d a ń  k r e d y t ó w .

M a r s z a ł e k  S o  u 1 1 j e d n o m y ś l n i e  m i a n o -  
. w a n y  z o s t a ł  c z ł o n k i e m  k o m i s s y i ,  m a j ą c e j  

w z i ą ś ć  p o d  r o z w a g ę  p r a w o  d o t y c z ą c e  s i ę  u z u ­
p e ł n i e n i a  o r g a n i z a c y i  k i l k u  g a t u n k ó w  b r o n i .  
W i e m y ,  ź e  M a r s z a ł e k  j e s t  g ł ó w n y m  n i e p r z y .  
j a c i e l e r n  t e g o  p r a w a ,  i s ą d z i m y  p r z e t o ,  ź e  j e  
I z b a  pa r ów"  o d r z u c i .

N a  p o m n i k  dla  M o l i e r a ,  r n a j ą c y  b y ć  w P a ­
r y ż u  w y s t a w i o n y m ,  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  p o d p i s a ł  
500 l ' r. ;  k o m i t e t ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  m i ę d z y  i n n y ­
m i  z P P -  A r a g o ,  A u b e r ,  K a z i m i e r z a  D e l a -  
v i g n e ,  H r a b i e g o  G e r a r d ,  S c r i b e ,  T h i e r s  
i t, d , p o d p i s a ł  r a z e m  i o o o  f r . ; P a n n a  M a r s ,  
s a m a  o d  s i e b i e ,  r ó w n i e ż  i o o o  fr.  p o d p i s a ł a .  
O g ó ł o w a  s u m m a  p i e r w s z e j  s u b s k r y p c y j n e j  l i ­
s t y  w y n o s i  4 1 6 8  fr.  75 c e n t .

Z  d n i a  2  3 . K w i e t n i a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  p o d  w z g l ę d e m  p y t a ­

n i a  r e d u k c y i  r e n t  n i e  p o c z y t u j e  s i ę  j e s z c z e  za  
z w y c i ę ż o n e g o ,  l e c z  p r z e c i w n i e  w s z y s t k i c h  
w m o c y  j e g o  b ę d ą c y c h  s p o s o b o w  u ż y w a ,  a b y  
p r z e c i w n i k ó w  s w o i c h  o  n i e s t o s o w n o ś c i  ś r o d k a  
t i g o  p r z e k o n a ć .

Z  d n i a  2 5 .  K w i e t n i a .
R z ą d  o g ł a s z a  d z i s i a j  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a f i ­

c z n ą  d e p e s z ę  z  B a j o n n e  z  d n .  23 .  K w i e t n i a  o  
8<?j g o d z i n i e  r a n o :  „ Z j a w i ł o  s i ę  w p r o w i n -
c y a c h  b i sk a j s k i c h  n i e p r z y j a z n e  D o n  C a r l o s o w i  
s t r o n n i c t w o ;  h a s ł e m  t e g o ż :  P o k ó j  i p r z y ­
w i l e j e !  M u r r a g a r a y  w  o k o l i c a c h  T o l o z y  n a  
c z e l e  j e g o  s t a n ą ł .  Z  A n d o a i n u  w o j s k a  karo-  
ł i s t o w s k i e  n a p r ó ź n o  p r z e c i w  n i e m u  w y r u s z y ł y . "  

P i s z ą  z  B a j o n n y  z  d .  21.  K w i e t n i a :  „ O d b i e ­

r a m y  w ł a ś n i e  n a d e r  w a ż n ą  d l a  s p r a w y  k r v s t v -  
n . s t o w  w i a d o m o ś ć .  D n i a  i g .  w i e c z o r e m  sta-  
n ę ł a  w V e r a s t e g u i  k o l u m n a  4 0 0  l u d z i  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  M u n a g a r a y a .  N a z a j u t r z  p r o k l a m o -  
w a l  t e n  p r z y w o d z c a  n i e p o d l e g ł o ś ć  N a w a r r y  
1 T u i p u z k o i  a  w o j s k o  j e g o  w y k o n a ł o  u r o c z y ,  
s c i e  p r z y s i ę g ę ,  s t o s o w n i e  d o  k t ó r e j  n a  z a w s z e  
Się s p r a w y  D o n  C a r l o s a  w y r z e k a ,  p o c z y t u j ą c  
g o  za  s p r a w c ę  n i e s z c z ę ś ć ,  k t ó r e  kraj  n a w i e -  
d z a i ą ,  r y g a d y e r  k a r o l i s t o w s k i  I t u r r i  o  t y m  
w y p a d k u  z a w i a d o m i o n y ,  n a t y c h m i a s t  z j e d n y m  
b a t a l i o n e m  z  A n d o a m u  w y r u s z y ł ,  z o s t a ł  j e-  
d n a k  p r z e z  „ N i e p o d l e g ł y c h -  p o r a ż o n y ,  k t ó ­
r z y  n a s t ę p n i e  J u n t ę  u s t a n o w i l i  a  te z a p e w n e  
c a l a  p r o w i n e y a  w k r ó t c e  u z n a .  G e n e r a ł  k r y .  
s t y m s t o w s k  1 O  D o n n e l l  w y s z e d ł  z S a n  S e b a -  
e t y a n u ,  c e l e m  u w a ż a n i a  n a  t e  p o r u s z e n i a  
1 k o r z y s t a n i a  z  n i c h  s t o s o w n i e  d o  o k o l i c z n o ś c i .  
M u r r a g a r a y  r o d z i ł  s i ę  w A r t i g a ń a g a ,  m a  lat  
3 0  1 b r a ł  n a u k i  w O n a t e .  P o s i a d a  p i ę k n e  wi a-  
d o t n o ś c i  i c h a r a k t e r  n i e u g i ę t y .  G d y  r.  1830.  
w y c h o d ź c y  d o  g r a n i c  s i ę  z b l i ż a l i ,  b y ł  o n  p o i  
w i e r n i k i e m  S a n t o s  L a d r o n a ,  a p ó ź n i e j  w w i e l ­
k i e j  z a ż y ł o ś c i  z Q u e s a d ą .  S t r o n n i c y  j e g o ,  
n a l e ż ą c y  p r a w i e  b e z  w y j ą t k u  d o  z a m o ż n i e j ­
s z y c h  r o d z i n ,  u n i k a l i  s ł u ż b y  w B z e r e g a c h  
D o n  C a r l o s a  p r z e z  t o ,  ż e  p r z y  k a ż d y m  n a b o ­
r z e  o k u p  d a w a l i .  L u d n o ś ć  m i a s t a  V e r a s t e g a i  
o ś w i a d c z y ł a  s i ę  za  t e i n  p o r u s z e n i e m .  P r o k i a -  
i n a c y a  M u r r a g a r a y e g o  j es t  i r eś ci  n a s t ę p u j ą c e j :  

„ M i e s z k a ń c y  N a w a r r y  i G u i p u z k o i ! 11
„ O d  p i ę c i u  lat  z n i s z c z e n i e  i ś m i e r ć  n a w i e ­

d z a j ą  o j c z y z n ę  n a s z ę .  _ K r e w  n a  p o l a c h  n a -  
8 2 ) ch p r z e l a n a  j es t  k r w i ą  b r a c i  n a s z y c h  , o w y c h  
w a l e c z n y c h ,  c o  z ł u d z e n i  i o s z u k a n i  p r z e z  i n ­
t r y g a n t ó w  za X . ę c i a  w a l c z ą ,  k t ó r e g o  p r a w a  
d o  k o r o n y  h i s z p a ń s k i e j  b a r d z o  są w ą t p l i w e .  
C z e g ó ż  ż ą d a c i e ?  Z a  co w a l c z y c i e ?  D l a  koą»> ? 
P o k o j  i p r z y w i l e j e !  T e  m u s z ą  b y ć  j e d y ­
n y m  c e l e m  n a s z y m .  J e ż e l i  a r n b u n i  t r o n u  s i ę .  
g a j ą ,  t o  n i e c h  s a m i  g o  s o b i e  w y w a l c z ą .  N a -  
w a r r a  i p r o w i n e y e  b i s k a j s k i e ,  t y l u  w ę z ł a m i  
p r z y j a ź n i ,  k r w i ,  z w y c z a j ó w  i w o l n o ś c i  p o ł ą ­
c z o n e ,  są  o d t ą d  n i e p o d l e g ł e .  O d t ą d  n i e j e -  
s t e s m y  w i ę c e j  n i e w o l n i k a m i  t y c h  n ę d z a r z y ,  co 
po^ p a ń s k u  r o z k a z y w a ć  i k o s z t e m  a r m i i  z b o g a -  
c a c  s i ę  z w y k l i ,  D o  b r o n i ,  b r a c i a !  > i e c h  
ż y j e  n i e p o d l e g ł o ś ć !  P o k o j !  W o l n o ś ć !  P o d d a -  
n i e  s i ę  p o d  r o z k a z y  n o w e j  w ł a d z y !

G e n e r a l  k o r m n e n d e r u j ą c y  M u r r a g a r a y . "
P e w n a  g a z e t a  t u t e j s z a  w y r a ż a :  „ N i e  u l e g a  

w i ę c e j  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  P a n  A g u a d o  
w a r u n k i  s w o j e  p o d  w z g l ę d e m  p o ż y c z k i  h i s z p a ń ­
sk ie j  c o f n ą ł .  M i a ł  s i ę  p r z e k o p a ć ,  i ż b y  b y ł o  
d l a ń  n i e p o d o b i e ń s t w e m  u m i e ś c i ć  ją  w k u r s i e  
50  j i r C , , k i e d y  s p e k u l a c y e  w a i t cyac i i  p r z e m y ­
s ł o w y c h  w a b i ą c y m  d a w n i e j  i n t e r e s o m  z p a p i e ­
r a m i  h i s z p a ń s k i e m i  wi e l k i  p r z y n i o s ł y  u s z c z e o
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b e t .  W s z a k ż e  p o ś r ed n i c y  h i s zpa ńsc y  j es zcze  
n i e  stracil i  n ad z i e i ,  ż e by  n i e  miel i  za p o m o c ą  
i n n y c h  f r an cu zk i ch  a lbo  ang i e l sk i ch  kapi t a l i ­
s t ów  po życzk i  do  skutku  p r z y p r o w a d z i ć ;  udal i  
8ię tedy  z n o w u  do  P a n a  L a i h t t e ,  k tó r ego  wa ­
r u n k i  dawn ie j  z p o g a rd ą  od rzuc i l i .

C z y t a m y  w K a r c i e  z 1 8 3 0  r . r  D z i e n n i k  
j e d e n  umie śc i ł  wczo ra j  d o m n i e m a n e  wy ja ś n i e ­
n ie  t e g o ,  co  gab ine t  f r a nc uzk i  w sp r awie  ho  
l en d e r sk o  belgi jskiej  uczyn i ł .  W s p o m i n a !  o n
0  n o c i e  po d an e j  p r z ez  P r e z e s a  rady  min is t e -  
r y a l ne j  P a n u  S e r  r u  r i e  r o  w i , i z awie ra j ące j  
o ś w ia d c z e n i e ,  f e  F r a n c y a  n i e  chwal i  r o sz cze ń  
Belgi i  p od  w z g l ę d e m 4o z n a c z e n i a  g r an i cy ,  i t a ­
ko w y ch  p o p i e r a ć  n i e  b ę d z i e ,  T w i e r d z i e n i e  to 
jes t  z u p e ł n i e  f a ł s z yw e  ; n i gdy  no t a  taka n ie  
i s t n i a ł a ;  i j e s t e śmy  u p o w a ż n i e n i  d o  z a p e w n i e ­
n i a ,  źe  cała ta r z ecz  jest  be zz a s ad na .

D z i e n n i k  s p o r  ó w  d o n o s i  dz iś  o  wy jśc iu  
n o w e g o  dz i e ł a  Pana  C h a t e a u b r i a n d a  pod  t y t u ­
ł e m :  „ K o n g r e s  w W e r o n i e ,  W o j n a  w 
H i s z p a n i i  i O s a d y  b  i s z p a ń s  k i e .“  Skła­
da  s i ę  z  a t o m ó w  i kosz tuj e  16 fr.

Z  d n i a  af).  K w i e t n i a .
W  g i e łd z i e  dzis ie j sze j  g r u c h n ę ł a  pog ło sk a ,  

i e  n a  ł o n i e  ga b in e t u  z u p e ł n e  p ow s t a ł o  r o z ­
d w o je n i e  i źe  j u ż  kilku M in i s t r ów  d o  dymis -  
syi się p o d a ł o ,  k tór ą  też  p r zy j ę to .  S łychać ,  
że P a n u  T h i e r s  u t w o r z e n i e  n o w e g o  Min is t e-  
r y u m  p o l e c o n o ,  która to w ie ść  wsze lako n i e  
z n a j d o w a ł a  wiary.  W y s t ę p u j ą c y  z g a b i n e t u  
M i n i s t r o w ie  o świadczy l i  p o d o b n o  go tow ość  
z a t r z y m a n i a  w yd z i a łó w  sw o i c h  aż d o  o s t a te ­
c z n e g o  m i a n o w a n i a  n a s t ęp có w  sw o i ch ,

Z  T u l o n u ,  dn i a  1 g. Kwie tn ia .
C o d z i e n n i e  wyp raw ia j ą  n o w e  oddz i a ły  wo j­

ska do  Af ryk i .  D o  d n .  17. Kw ie tn i a  w y s ł an o  
t a m i e  o d  1. Marca  o ko ł o  5000 łudzi .  Dn i a  17.
1 l g .  p r z ew io z ł y  z n o w u  statki  f r ancuzk i e  1000 
l ud z i  d o  p ó ł n o c n e j  Af ryk i .  J e s z c z e  tu  o cze ­
k u j e m y  p r zyb yc i a  kilku ba t a l i o n ó w  p r z e z n a ­
c z o n y c h  d o  Af ryk i .

■ A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  a t .  Kwie tn ia .

O d  d a w n e g o  j uz  cz a su  n i e  pow s t a wa ła  ga ­
ze t a  l i m e s  tak p o p ę d l i w i e  p r zec iw  Mi n i s t r o ­
wi sp r aw za g ra n i cz n y ch  , L o r d o w i  P a lm er s to -  
n o w i ,  jak w n u m e r z e  s w o im  z dn i a  20. b.  ro. 
G d y b y śm y  j u i  n i e  zna l i  c i erpk i e j  m o w y  a n g i e l ­
skich d z i e n n i k a r z y ,  k tó r zy  r ó w n y c h  sob i e  co 
d o  g rub i j ań s twa  tylko w N i e m c z e c h  i Szwajca-  
ry i  znal e ść  m o g ą ,  m o g l ib y ś m y  sądz i ć ,  ie  a r ­
t yk u ł  ów gaze ty  T i m e s  u l e g n i e  kar ze  za o b r a ­
z ę  ma jes t a tu .  M ó w i  o n  b o w ie m  o z b r o d n i c z e m  
p o s t ę p o w a n i u  Min i s t r a ,  z ap rze da j ą ceg o  i n t e r e s  
A n g l i i  po l i t yce  zag ra n i cz n e j .  J a k o  d o m n i e ­
m a n y  d o w ó d  t e go  p r zy t acza  T i m e s  pap i e r y ,  
do t yc z ą ce  s ię z a t a rgó w p o g r a n i c z n y c h  m i ę d z y

S ta n am i  Z j e d n o c z o n e m i  a A n g l i ą  j p r z e ł o ż o n e  
n i e d a w n o  t e m u  pa r l ame n t owi .  W i a d o m o  b o ­
w ie m ,  źe g r an i ca  ta w o k o l i c y ,  g d z i e  s i ę  p a ń ­
s two M a i n e  z N o w y m  Brunświk i e rn  i K a n a d ą  
s t y ka ,  j es zcze  n i e  jest  u p o rz ą d k o w a n a .  J u ż  45 
lat  od  u z n a n i a  n i e po d l eg ło śc i  S t a n ów  Z j e d n o ­
c z o n y c h  u p ł y n ę ł o ;  a gdy  g r an i cę  o b y d w ó c h  
pańs tw  dok ł ad n i e  oz n a c z y ć  c hc i a no  na m o c y  
t ego  u zn an i a ,  p r z e k o n a n o  się,  że  w tej w ła śn i e  
s t r on i e  pa ńs tw o  to na js ł ab sze .  N a d a r e m n o  
s t a r a no  s ię p r z ez  wiel e  lat układ  do  s k u ­
tku p r zywie ść  i p rz ez  K o mis sa r z y  rzecz  tę  
z a ł a tw ić ;  aź na r e s zc i e  1827 r. p o s t a n o w i o n o  
r z ec z  tę p od  sąd  p o lu b o w n y  oddać .  W y b r a n o  
w tyrn ce lu  K ró l a  n i e de r l a n dz k i eg o  i wszys tko 
r o k o w a ł o ,  że  t e nż e  sp r aw ę  tę z zadpwolnie*  
n i e i n  s t ron  o b y d w ó c h  za ła twi .  R o z s t r z y g n i e -  
n i e  j ego w r ę c z o n o  na  po cz ą t ku  183 1 r* r z ą d o ­
wi an g i e l sk i e m u  i a m e r y k a ń s k i e m u .  W y r a ż o ­
n o  w n i m ,  źe N .  P a n  n ie  m o że  ściśle t r zym ać  
się u k ł a d u  z 1 7 S 3  r . ,  l ecz  ź e ,  dla u sp rawied l i ­
w ien i a  p o ł o ż o n e g o  w n i m  zau fan i a  dwa  s p r z e ­
czn e  p u n k t a  z a ł a tw i ł ,  a t r z ec i ego z a ł a tw ie n i e  
o b y d w o m  s t r o n o m  zos t awia .  L o r d  P a l m e r s t o n  
p r ze s ła ł  r o z s t r z y g n i en i e  t akowe  w L u t y m  1831 
roku  P os ł o w i  an g i e l sk i e m u  w VVashington i e  
i polec i ł  m u  o św iad czy ć ,  że rz ąd  ang ie l sk i  do  
u k ł a d u  t ak o w eg o  p r z ychy l i ć  81^ p r agn i e  i w i e ­
dzieć  Żąda,  czy i r z ąd  am er yka ńsk i  to  s a m o  u-  
czyni .  W  t em p rze to  u pa t r u j e  T i m e s  z b r o ­
dn i ą  M i n i s t r a ,  w m y ś l i ,  źe  t ym  s p o s o b e m  n a ­
s t ręczy ł  A m e r y k a n o m  s p o s o b n o ś ć  d o  wzięc i a  
raz  j es zcze  sp r awy  tej  p o d  r o z w a g ę  i o d r z u c e ­
nia  jej  p o d ł u g  u p o d o b a n i a .  L e c z  T i m e s  z a ­
p o m i n a ,  źe  P r e z y d e n t  a m er yk ańs k i  b ez  wie­
dzy K o n g re s s u  n i c  r o zp o cz y n ać  n i e  m o ż e ;  a 
tak n i e  L o r d  P a l m e r s t o n  tylko k on s t y tu c ya  a- 
m r ry k a ń sk a  z n a g h ł a  P r e z y d e n t a  J a c k s o n a  d o  
za s i ęgn ięc i a  w tej m i e r z e  rady  s e n a t u  i r e p r e ­
z e n t a n tó w .  Sena t  zaś n i e  tylko wyrok K ró l a  
n i d e r l a nd zk i e go  o d r z u c i ł ,  ale n ad to  P r e z y d e n ­
towi  z a p e w n i e n i e  w o ln e j  ż eg lug i  na  r zece  St. 
J o h n  pol ec i ł .  Że  zaś rzeka ta p r z ez  ś rodek N o ­
w eg o  B r u n ś w ik u  p ł y n i e ,  sądzi  n a n o w o  T i m e s ,  
źe  tylko w skut ek p ob ł aż an i a  z b y t e c z n e g o  Lo rd a  
P a l t n e r s t on a  m ó g ł  s e na t  am er yka ńsk i  r o szc ze ­
nie  t akowe  wznowić .  L e c z  i t u  z n o w u  T i m e s  
z a p o m n i a ł a ,  czy  r zeka  ta m a  p ły nąć  p r z e z  
ś rod ek  n o w e g o  B r u n ś w i k u  l ub  l e i  g r a n i cę  sta­
n o w ić ;  bo  to w ła śn i e  jest  j e s z cze  n i e ro z s t r z y .  
g n i ę t e ;  A m e r y k a n i e  p r a g n ą  t e r az  rz ek i  tej za  
g r a n i c ę ,  podczas  gdy  A n g l i c y  d o m a g a j ą  s i ę  i 
b r z e g ó w  o b y d w ó c h  tej  rzeki  i j es zcze  czę śc i  
pańs twa  M a i n e  d la  l ep szego  p o ł ą cz en i a  N o w e ­
g o  B ru n św ik u  i K an a dy .  S p ó r  n i e  jest  b y n a j ­
m n i e j  m a ł o z n a c z n y  ; c ho d z i  t u  a l b o w i e m  o  
p r ze s t r z eń  kraju r ó w n ą  K ró l e s tw u  be lg i j sk i em u .  
L o r d  P a l m e r s t o n  n i cz eg o  n i e  z a n i e d b a ł ,  i n i e
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wina (o jego, że nareszcie,  po w o d o w an y  o p o ­
rem  A m e r y k a n ó w  i sarn (akie wyrok Króla
n ieder l andzkiego odrzuc i ł  i podz ia łu  w sporze  
będącego  kraju na dwie ró wn e  części zażądał ,  

T i m e s  sądz i ,  2e f inansową poli tykę M in i ­
s t rów najdobi tn ie j  oznaczy g o d ł e m :  „O sz czę ­
dzają f envgow,  a roz rzuca ją  funty szierł ingów 
dziś bowiem znoszą 5000 ko n ny ch  yeomanrów 
(ga tunek  mil icyi)  dla oszczędzen ia 25,000funt, ,  
a jutro zwiększają jazdę o n iespe łna 600 ludzi ,  
którzy roczn ie  40,000 funt .  kosztować będą,  
c h o c i a ż  im Xiążę  W e l l i n g t o n ,  mający w ta- 
k m razie wielką p o w ag ę ,  jasno dow iód ł ,  że 
yeomanrowi© równie są dobrzy  do s łużby kra­
jowej jak r egula rne  d ragony .  T ak  nie  chcieli  
W h i g o w i e  wysiać w Marcu  i 837 r> , 0 0°  ludzi 
d o  K a n a d y ,  a w Marcu 1838 r. wysełają tamże 
8000 ludzi dla naprawienia  dawnie jszego błędu.  
R ó w n a  gra rozpoczyna się z n ow u  w Irlandyi ,  
gdzie  L o r d  Howich (Se kre ta r z  W o j n y )  chce 
tylko 3000 ludzi  zebrać w miejsce 8000,  któ­
rzy kraj ten |opuścili.  Skutkiem tego będzie ,  
że  w nas tępn ym roku wypadnie  znaczn ie  woj­
sko w I r landy i  zwiększyć.

D o n o s z ą  z L i v e r p o o l u  pod d, 17. K w ie t ­
nia  : „ W c z o r a j  miel iśmy tu ok ropną  burzę .  
Statek p rzewozowy S a i n t  A n d r e ,  p łynący  z 
N o w e g o  J o r k u ,  o ma to  nie zaionął .  O k o ło  
p ó łn oc y  zwiększyła się burza,  a okręt  „Dschu-  
i c n a , “  który z Kalkut ty p r z y b y ł ,  z taką gwah  
townośc ią  o groblą por iu uderzył ,  że kilka ka­
mi en i  w yp ar ł ;  sain jednak szkody nie  poniósł .  
Dz i ś  za rozejściem się mgły ukazał  się okręt  
żagli pozbawiony,  za rzucony na miel iznę W e s t  
H o y l e .  Baty po m o c  niosące na p r óżn o  chciały 
m o c  burzy pokonać  i ludzi z okrętu  ocal ić;  
mus iały z niczetn powrócić.  Chciano potem 
wysłać w po m oc  statek parowy,  ale i tego bu­
rza nie doz wol i ł a . “  D o p i s :  O  g o d z i n i e
6 w i e c z o r e m .  W  tej chwili donosi  telegraf, 
Że to byl okręt  Q ue be k  , który t e m u  n ieszczę­
ściu u le g ł ,  cała' osada znalazła grób swój  w 
wodzie .

Z  d n i a  24.  K w i e t n i a .
Czytamy w K u r y  e r z e :  „Mianowanie  H r a ­

biego F lahau l t a  P os łem  f rancuzkim na nas ta­
jącą koronacyą byłoby wielką radość w Angl i i  
wzn iec i ło ,  gdy len wielce tu poważany mąż 
zawsze był za ścisłemi związkami między  A n ­
glią i F rancyą ,  Z  równ em  przeto zadziwie­
n iem jak żalem dowiedziel iśmy s i ę ,  że wybór  
len , już raz cofnięty,  padł na Marszałka Sou It a. 
Nasz korespo nd en t  paryzki zapewnia  n as ,  że, 
gdy się Marszalek Soul t  dp Tu il l eryów udał ,  
dla podziękowania  za mianowanie  go  n ad z w y­
czajnym Postem,  Ludwik  Filip rzekł do n ie go :  
„ M ó j  kochany Marsza łku ,  żadnej  mi wdz i ę ­
czności  winien nie je ste ś,  tylko inłodćj  Krolo»

w ej ,  która mi objawi ła  życ zen ie ,  aby W  Pana 
przy  koronacyi  jako rep rezen tan ta  F rancy i  wi­
dzieć mogła . “  T a k o w e  oświadczenie  wznieci ło 
pomię dzy  dyp lomatykami  paryzkimi niejakie 
za dz i wien ie ;  są dzo no  bow iem powszechn ie ,  
że  w ybór  Hrab iego  F l a h a u l t ,  k tórego Król  
F ra nc uz ó w  poprzedn io  na ten u rząd p r ze zna ­
cz y ł ,  także przez r ząd angielski  mile przyjęty 
będzie .

Hrab ia  D u r h a m  wyjechał  wczoraj  do Ports -  
mo u th u ,  zkąd do łCanady popłynie .

D o n o s z ą  z L i v e r p o o l u :  „ O k r ę t  to był  
A fh a b a s k a ,  n i e  Q u e b e k ,  który nieszczęścia 
oweg o  w bliskości portu naszego dozna ł .  Z 
25 osób będących na  nim ani  j edna n ie  oca la ­
ł a ,  mimo wszelkich usi łowań niesienia im p o ­
mocy.  Barka f r ancuzka ,  „ K r ó l  H a m e d o u , ‘; 
która d.  14. zląd do  N en t es  odp łyn ę ła  , z a p ę ­
dzon ą  została d.  17- w ujście rzeki Ribb,  gdzie 
na  mie l i źnie  osiadła.  L u d z i e  opuści l i  statek. 
Ob aw ia ją  się jeszcze wiele in ny ch  nieszczęść,  
a 6tojące tu  na  kotwicy okręty z  powodu  burzy  
pod żagle udać się n ie  mogą .

W  pałacu St. J a m e s  już  przyspasabiają  p o ­
koje Króla hanowersk iego  na przyjęcie o c z e ­
kiwanego tu  w Czerwcu W ,  Xiecia Nas tępcy 
t r onu  rossyjskiego.  S łychać ,  że w podróży 
W .  Xięcia do  A n gl i i  X iążę L ie w e n  n i e o d ­
s t ęp ny m jego będzie towarzyszem,  — Zresz tą  
na uroczystość koronacyi  Kró lowej  już wszy­
stkie ho te le  za o g r o m n e  ceny od dostojnych 
familii na j ę t e ,  k tóre na  tym obrzędz ie  mają 
być ob ecn e .  Gazety tutejsze g ł o sz ą ,  że m i ę ­
dzy inne tn i  Król  i Królowa Belgi jczyków,  
Xiążę Bruriświcki  i Sasko - K o b u r s k i , Xiążę 
i X iężna  Orani i  i Arcyx iąźę  Karol  Austryacki  
wówczas stol icę naszę  zwiedzą.

H i s z p a n i a .
Ofice rowie  nowej  angielskiej  legii pos i łko­

wej,  którzy wszyscy służyli  j uż  w dawne j ,  wy­
chodząc z San Sebas tyanu o t rzymal i ,  zamiast  
za leg łego  3 le tniego żo ł du ,  tylko po 10 funt.  
B z te r l .  Ci oficerowie dawnej  legi i ,  którzy 
po  up ływie  czasu służby swojej w dn iu  10. 
Czerwca nie  chcieli  weiść do nowej  legi i ,  o- 
trzymaii  od Pułkownika Sausaye zapewnien ie ,  
że p o do b n a  s u m m a  wypłacona im będzie .  
T y m c z a s e m  up łyną ł  już miesiąc,  a oni  ani  j e ­
dn e g o  reala n ie  dostali .  Pu łk  u łanów ma być 
powiększony do 1500 ludzi i na ten cel posia­
no  do Angl i i  oficera z p ieniędzmi  za k u p n e m  
koni.

S  z w  e e y a ,
Z  S z t o k h o l m u ,  d. 20. Kwietnia.

Wielki  Xiążę Następca  t ronu rossyjskiego 
oczekiwany tu w Ma j u ,  zostanie przy wylą­
dowaniu  swnjem w Carlskroriie p rzez Genera ł-  
P oruczn ika  H r .  M ó r n e r  p rzywi tany ;  Genera ł-
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Poruczn ik  od in lyn i e ry i  van  Melin pokazywać 
m u  będzie foriece kraju naszego.

]y i e m  c y.
Gazeta hanowerska  z d.  9. Kwietnia  zawiera 

na  czele swojego pisma rzecz nas tępującą  
z  H a n o w e r u  pod dniem g- Kwietnia :  „ Z  p e ­
wn e j  udzielonej  nam  prywatnej  wiadomości ,  
do  której ogłoszenia jesteśmy um oc ow an i ,  wyj­
m u j e m y  następującą m o w ę  X 'ęcia  Cambr idge,  
k tórą tenże miał  przy okoliczności  danej  uczty 
w L o n d y n i e ,  i która dla czyte lnjków tejże ga ­
zety bardzo ciekawą bę d z ie ,  zwłaszcza,  iż 
X i ą i ę  wyrazi ł  w niój dokładn ie  swoje zdanie 
i wnioski  dotyczące się obe c n yc h  stosunków 
Królestwa H a n o w e r s k ie g o :  „P ro pon u ją c  wam, 
Mości  P a n o w i e ,  wychylić toast za zd rowie 
Króla H a n o w e r s k i e g o ,  do którego n ie z a w o ­
dn ie  z uk o n t en to w an ie m towarzystwo przystą­
p i ,  korzystam z wydarzone j  mi sposobności ,  
obez nać  was z moje m zdan iem co się do tyczę 
cha rakteru Króla,  — Król  H an ow ers k i  a brat 
mój  jest bardzo zacn ym i p rawym mę że m.  
Zamiary  jego są równ ie  dobre  jak i jego za ­
sady.  Wszystko co obecn ie  czyni  w H a n o ­
w e r z e ,  poświadcza o sprawiedl iwości  i dobroci  
tak da l ece ,  iż poddan i  jego czują się zapewne  
szczęśliwymi pod j ego rządem.  Był on zawsze 
stały i n iezachwiany w swych zasadach i bez  
wątp ien ia  na przyszłość takim pozostanie.  
Przyszłość d op ie ro  całą jego  wartość okaże.  
Jeź l iby  Król ten pod ług  wyroków Boskiej 
Opa t rz no śc i  ob ją ł  kiedy panowanie w Angl i i ,  
której  podług  ustaw krajowych jest do mn ie -  
m a m y m  dz ied z i ce m,  na tenczas  i Angl ia  w o- 
sobie  Króla Ernes ta  Augusta będzie rtvała spra­
wied l iwego,  dobrego i ła tkawego Monarchę.** 
( P ó ż n .  gazety angiei.  oświadczają uroczyście,  
że  a r tykuł  ten szczerem kłamstwem.)

G a l  i c y a.
Z  B o b r k i ,  o bw o d u  Brze iańskiego.

Z dnia 9. na  10. b. m.  o pó łnocy  wybuch ną ł  
w tute jszem miasteczku tak gwał towny pożar ,  
iż przez mocny  wiatr wschodni  prawie w je­
dne j  chwili trzydzieści d o m ó w  z inne mi  za b u­
dowaniami  Btało się pastwą p łomien i .  Co za 
okropny ob r az ,  widzieć naraz  kilkadziesiąt 
osób unoszących  życie,  ob n aż on yc h  prawie,  
już bez przytułku i pożywienia !  — A ż  oto 
sz lache tny  dziedzic tego miasteczka,  W .  Jan  
Czajkowski ,  gojąc rany n iedol i ,  pospiesza n a ­
tychmiast  w po mo c ,  rozdziel iwszy w darze(*)  
pomiędzy  tych pogorzelców kilkadziesiąt korcy 
zboża i w go towiźn ie  400 zr. m.  k . , oraz  roz­
dawszy pomiędzy nich w parę dni  po te m twar ­
dego materyału podostatkiem i cegły na  komi ­
ny  do nowy ch  b u d y n k ó w ,  co sp rawi ło ,  iż 
klęską dotknięci  mieszkańcy ,  wielbiąc ho jność

*) M ie trkańcy  tutejsi 34 w o ln i od  w szelkich dan in .

da wcy ,  już są w stanie na pogorze l i skach n o ­
we stawiać siedziby.  —  Ob o k  tego pięknego 
c z y n u ,  odznaczy ł  się n iemnie j  tutejszy ple­
b a n ,  Jks.  Michałek ,  któryto mą ż ,  bez  wzg lę­
du  na swoje szczupłe d o c h o d y ,  co miał  w za. 
pasie zbywającego ze swojego małego  g o s p o ­
dar s twa ,  to wszystko chę tn ie  i spiesznie odda ł  
na  potrzeby l icznej ,  unieszczęśl iwionej  rodzi­
ny.  — O b y  te tkliwe i wspaniałe dusze w p o ­
d o b n y c h  poświęcen iach się l icztiych mia ły  
na ś la d ow c ów !

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  21. Kwietnia.

JK  Mość najdostojniejszy Arcyx iąźę  aus t ry .  
acki F e r d y n a n d  d ’E s t e ,  na  wsparcie dla un ie -  
szczęś l iwionych p rzez wylew O u n a j u  mie ­
szkańców Budy i P es z tu ,  r ó w n ie  jak dla i n ­
nych t emże n ieszczęściem dotknię tych miejsc 
w W ę g r z e c h ,  r aczył  przesłać s u m m ę  4000 zr.  
m.  k. N a  tenże  cel Ot to  W i k t o r  Xiążę S chó n-  
burg • W a l  den burski przesłał  król.  węgierskiej  
kancelaryi  nadwornej  800 zr.  m.  k.

Z  T r y e s t u ,  d. 19. Kwietnia.  
S tosownie  do nadesz łych  tu z  A le x a nd r y i  

l istów z d. 19. z.  m.  M c h m e d  A l i  za m ie rz o n ą  
już od da w ne g o  czasu p od r ó ż  z Kahiry do  
g ó r n e g o  Eg ip tu  p rzedsięwziął .  Z  Syryi  n a d e ­
szło do Alexandryi  d o n ie s i e n ie ,  źe I b r a h im  
Basza na czele armii  swojej  powstańcom okro­
p ną  zadał k lę skę,  i że pows tan ie  D r u z ów ,  po 
którem się tak ważnych  spodz iewano  rezul ta­
t ó w ,  już p rzy t łumione .

T  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dn .  7. Kwietnia.  

J o u r n a l  d e  S m y r n ę  p o d o b n ie  udziela  
wiadomości  z A le x a n d r y i ,  potwierdzającej  p o ­
wyższe d o n ie s i t n i e  o klęsce D ruzów,  P o d łu g  
obiegających w Alexandryi  pogłosek powstanie 
tych ludów zu pe łn i e  już uś m i e r z o n e ,  kiedy 
Ib ra h im zwycięzkiem wojskiem swojem roko­
szan tak opasał ,  że wkrótce zap ewn e  z n i e w o .  
leni będą  zdać się na j ego  łaskę.  Po m yś ln y  
ten wypadek przypisują mianowicie z r ęc zny m 
obro tom Sol imana Baszy.  „ J e ż e l i  w ia d o m o ­
ści te prawdziwe (powiada wspomn ian y  dz i en ­
n ik) ,  to Mehrned  Al i  winszować sobie moż e ,  
że g roźnej  un ikną ł  burzy.** Stan zdrowia 
Ib ra h im a  Baszy ma się ciągie pogorszać i wiel­
ką obawą ojca jego przejmować.  Doktorowi  
Ciot dano  rozkaz udan ia  się do  Syryi ;  M eh -  
med Al i  hojn ie  go obdarzył ;  darował  m u  m ię ­
dzy inne mi  posiadłość p o d  Starą Kahirą,  
250,000 plastrów wartującą.  M e h m e d  A l i  
nie  chce jeszcze zapasów swoich ba w e łn y  
spieniężyć;  tylko z  kilkoma d o m a m i ,  k tóre 
łaską swoją zaszczyca,  pozawierał  układy.  
N o w y  edykt  rzątlu dozwala wprowadzan ia  
zboża z zagranicy aż do  po łow y Kwietnia ,  a 
tak dzień w dz ień  ogro mną  zwożą i lość zboża
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d o  Kah i r y ,  gdzie d rogo  za n ie  płacą. Zresztą 
n i e z a w o d n ą ,  że t egoroczne  żniwa nie bardzo 
obf i te ,  kiedy wod a  Ni lu  należytej  wysokości 
n ie  doszła.

E g i p t .
W e d ł u g  wiadomości  z A le x a n d r y i ,  Meh-  

m e d  A l i ,  który przez kilkanaście dni  był 
s ł a b y ,  p rzyszedł  już do z u pe łn e g o  zdrowia i 
n i e us t an n ie  czynny  jest  w odwracan iu  grożą,  
cej m u  burzy .  Z e  wszystkich st ron p rzybywa­
ją do A lexandr y i  wojska r egu la rne  i n i e reg u­
l a r n e ,  zkąd mają być p rzewiezione  do Syryi.  
G u be r n a t o r  wyspy Kanady i  o tr zymał  rozkaz,  
ażeby osobiście  s tanął  na czele wszystkich na 
wyspie tej n i e p o t r ze bn y c h  wojsk i z n iemi  u- 
dał  się do  widowni  w o jn y ;  flota egipska zaj- 
muje  6ię gor l iwie p r ze wo żen ie m tamże ludzi  
i a m m u n i c y i ,  i wszystko zapowiada pomyślny 
skutek.  (Pa t rz  ar tykuł  powyżej . )

W W W W W V t i W V V

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Dzienn ik  u rząd.  Król ,  

R e ge nc y i  w P o z n a n i u  z dnia i .  Maja zawiera 
między  inne mi  obwieszczenie  Głównej  Admi-  
nist racyi d ługów pa ńs tw a , w którern władza 
ta oświadcza ,  źe pogłoska przez rozmaite  pi­
sm a  po da w a na ,  jakoby wielka liczba z f a ł s z o -  
w a n y c h  assygnat  kassowych była w o b i e g u ,  
zu pe łn ie  bez za sa dn a ;  — ogłoszenie  tyczące 
się ko nd uk to r ów  b ud o w n ic z y c h ,  mie rn ików 
i r ewizorów ro zmie rzeń  w depa r t amenc ie  p o ­
zna ńsk im ;  — nas tępującą przez  Król .  Regen-  
cyą ogłoszoną po ch w a łę :  Z uzupe łn ionych  te­
raz  aktów w y c z y tu je m y , iż w czasie grassują- 
cej roku zesz łego  cho le ry  w tu te j szym o b w o ­
dzie r e g e n c y j n y m , wszędzie dawano  pociesza­
j ące  w na jwyższym s to pn iu  dowody  cnoty 
obywatelskiej  i wierności  w powołan iu  i u r z ę ­
d o w a n iu ;  kiedy więc poczytujemy sobie za 
obowiązek  uczynić  publ iczną o tem wzmiankę  
w ogó lnośc i ,  n iemożerny niewymienić Xięży 
p le b an ów  Strybel  i Lłohnstock w Ost rzeszo­
w i e ,  jako tak ich,  którzy się szczególniej  o d ­
zna czy l i ,  dopełniaj ąc  nietylko z własnero sa ­
my ch  siebie wyrzeczen iem najwierniej  o b o ­
wiązków swojego świętego po w o łan ia ,  ale też 
pode jmując  p ie l ęgn ow anie  chorych  bez różn i ­
cy w y z n a n ia ,  w mia rę  sił swoich,  i świadcząc 
do brodz ie j s twa  u b o g im  c h o r y m ;  — n a s tę p u ­
jące rezul taty z tabelli  ludności  za rok l837«: 
W  ciągu r. 1837. w elanie cywilnej  i wo jsko­
wej  ludnośc i  depa r t ame ntu  poznańskiego a) za­
ś lubi ło  się 7365 p a r ,  b)  urodzi ło się 32,864 
dz i ec i ,  c)  uma r ło  24,720 o s ó b ,  a zatem u r o ­
dzi ło  się więcej  jak u ma r ł o  8*44* Z  po r ó w n a­
nia t eraźniejszej  tabelli l udnośc i  z tabelJą z r.

1836.okazu je  s i ę ,  iż roku 1837- 255 małżeńs tw 
więcej  zawar to ,  1643 dzieci więcej się u rodzi-  

* 4407 osób więcej  umar ło  jak w r. I836.  
Z  n a r o dz ony ch  by ło  16,906 ch ł opców,  15,958 
dziewcząt ,  między któremi  420 dwójnią t  i 5 
t rójniąt .  W ą g i^ dn ie  róku 1836. było 79 po­
rodów dwójniąt  j 3 porody  t rójniąt  więc e j ; i n ­
ny ch  wielopłodów nie było w r. 1837- Dzieci  
n i e p ra w eg o  łoża było 0 ) 9 5 9  chłopców,  ó ) g i i  
dziewcząt ,  ogółem 1870,  a za tem względnie  
r .  1836- 214 więcej.  Stosunek dzieci n i e p ra ­
wego względzie dzieci prawego łoża ma się 
jak 1 : 17-’ , n iedochodz i  więc s tosunku z roku 
1836* o • s ó 1 Urodz i ło  się n ieźywo p rawego  
łoża ch łopców 51 2 ,  nieprawego 0  ̂ dziewcząt  
p rawego  łoża 3 9 4 1 rnęp tawego  42 ,  o gó łe m 
1018,  a za tem 117 więcej  jak w roku 1836. 
S tosunek  u r od zo ny c h  n ieźywo do u rodzonych  
w ogó lnośc i  ma się jak 1 : 3 2 2 4 4 ,  w m ;astach 
jak 1 : 2 5 | | ,  po wsiach jak 1 :_3b£ |$ .  U m a r ł o  
śmiercią na t u ra lną  i z osłabienia 2812 osób,  
między  k tóremi  znajduje się 85 mężczy zn  
i 84 kobiet  wieku lat 90.  Z  rożnych  nieszczę-  
śliwych p rzypadków znalazło gwał towną śmierć 
222 osób  płci męzkiej  i 66 pici żeńskiej ,  a za ­
tem 46 osób więcej jak w r. 1836 O de br a ł o  
sobie życie 45 osob  płci męzkiej  i 9  płci ż e ń ­
skie j ,  ogó łe m 54 o s o b ,  a za tem 9  osób mnie j  
jak w roku 1836- P rzy z l eżeniu  i w p o ło g u  
ut raci ło życie 3 6 0  kobiet ,  a zatem 6 g  więcej  
jak w r. 1836. Naturalna ospa sprzątnęła 259 
o s ó b ,  a za tem 94 więcej jak w r. 1836. Ńa  
wodowst ręt  umar ła  w r. 1837. j edna osoba,  
w roku zaś 1836. 4 osoby padły jego ofiarą.  
P róc z  tego um ar ł o :  na cko roby  wew nę t rzn e  
gorączkowe 7295,  długot rwające  5863,  na  
chorob y  nagle życia pozbawiające ,  na k rwo­
to k ,  apoplex je  i paraliże 20S2,  na ze w n ę t r zn e  
choroby  i szwanki 456 ,  na n i ep ew ne  choroby  
4 232< ogó łem 1 9 9 2 8 ;  — obwieszczenie  zaka­
zu przedawania  pap ieru m u ch y  t ru jącego ;  — 
og łoszen ie  względem pomocy  przy porodach ,  
dawanej  przez osoby do  tego n i e u m o c o w a n e ; 
—- nas tępujące doniesienie o chorob ie  byd lę ­
cej t Gdy zgorzel ina śledziony panująca m i ę ­
dzy rogac izną w Br o n o w ie  powiatu Pleszew- 
skiego us ta ł a , koinrnunikacya tak we wsi sa­
mej jako też ze wsią,  co do byd ła ,  ostrej pa- 
szy i mie rzwy  z n o w u  mnie j szem się dozwala ;  
—- don ies ien ie  o n o w o s i e d l in a ch : P rzez  o d ­
budowanie  w r. 1835. gospodarzy włościańskich 
z Grab ianowa  powiatu Sz remsk iego ,  powstała 
n o w a  posada ,  której pod ług  życzenia dz ie­
dzica nadal iśmy nazw ę  „M ar ja n o w o * ' ; — 
i następującą kronikę osobis tą:  VV pie rwszem 
ćwie rćroczu 1838- zostali przez podpi saną Król.  
R e g e n c y ą  po tw ie rd z e n i : A,  P l e b a n a m i :
1) dziekan Micha ł  Grabińsk i ,  p l eb an  w W i t a -
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S z y c a c h ,  p l e b a n e m  w P r / e m e n c i e  ; 2) dz i ek an  
A n t o n i  R y b i c k i ,  p l e b an  w T u l c a c h ,  p l eba  
n e m  w Z a n i e m y ś l u ;  3) k o m m e n d a r z  I g n a c y  
Sul i kowsk i  w K o m o r n i k a c h  p l e b a n e m  w Śni e-  
Ciskach.  B. N a u c z y c i e l a m i :  1) t y m cza
s o w y  nau czyc i e l  I g n a c y  O b ie r c z y ń s k i  n a u c z y ­
c i e l em w P rzybys ze  w i e ; 2)  p i e r w s zy  n a u c z y ­
ciel s zkoły katol ickiej  w W r z e ś n i  i k a n d y d a t  
teo log i i  J ó z e f  K o c z w a ra  d r u g i m  n a u c z y c i e l e m  
w yższe j  szkoły miejskiej  w P l e s z e w i e ;  3)  <ym ‘ 
cz a s ow y  naucz yc i e l  W o jc i e c h  Ch i lo rne r  n a u ­
cz y c i e l em  w J e ż y c a c h ;  4)  t y m c z a s o w y  n a u ­
czyci el  J a n  B o g u r n i r  Ge l l e r t  n a u c z y c i e l e m  
w C z a r n y c h  o l ę d r a c h ;  5)  t ym c za so w y  n a u c z y ­
ciel  Ka rol  L u d w i k  Z i e t h e n  3cim n a u c z y c i e l e m  
i t y m  n a u c z y c i e l e m  pł c i  ż eńsk i e j  s zkoły ew a-  
nie l icki ej  w S k w i e r z y n i e ;  6) t y m cz as o w y  n a u ­
czyci e l  F e r d y n a n d  T h i e n w i e b e l  4 t y m  n a u c z y ­
c i e l e m  szko ły  ew an i e l i ck i e j  w S k w i e r z y n i e ;  
7 )  t y m cz as o w y  n a u c zy c i e l  L u d w i k  K o l s ch o r n  
5 tyrn n a u c z y c i e l e m  szko ły  ew an i e l .  w ' S k w i e ­
r z y n i e ;  8)  t ym czasowy  n au cz y c i e l  K a ro l  Pa u l  
n a u c z y c i e l e m  w S t ę sz ew ie ;  9)  kan dy da t  ka­
zno dz i e j sk i  J a n  B o g u m i ł  K i i h n  r e k t o r em  i ka­
z n o dz i e j ą  n i e 87po r r i ym w S z m i g l u ;  10)  t y m ­
czasowy  nau czyc i e l  A d o l f  Z e e c h  n a u c z y c i e ­
l e m ,  k a n to r e m  i o rgan i s t ą  w R o g o z i ń c u ;  
11) t y m cza sow y  na uc zyc i e l  F e n n e r  n a u c z y c i e ­
l em  w N o w y m  T o m y ś l u ;  12) t y m c z ,  n a u c z y ­
ciel  A n t o n i  P r i e b e  n a u c z y c i e l e m  s z k o l n y m  
i k a n to r e m  kośc ioł a  ka to l ick i ego  w  R a k o n i e ­
w icach .

B a r d z o  w a ż n y  w y n a l a z e k .  —  D o k to r
R e i c h e n b a c h ,  w sp ó ln ik  o lb r zy m i e j  c uk r ow n i ,  
p r ze z  X ięc i a  Sa lm  w Blansko w Morawi i  z a ł o ­
ż o n e j ,  wy na l az ł  na r z ę d z i e  ( i n s t r u m e n t ) ,  tak 
da l e c e  up ros tn i a j ące  wszelkie  c z y nn oś c i  w c u ­
k r o w n i a c h ,  i n a  na jw ięk sz ą  n a w e t  skalę z a ł o ­
ż o n y c h ,  iż za p o m o c ą  o n e g o ż ,  do  o t r z y m a n i a  
sok u  b u ra k o w e g o  p o t r zeb a  teraz 5 d o  6 m i n u t ,  
k i edy,  jak w i a d o m o ,  p o d ł u g  da w n ie j s ze j  m e t o ­
dy ,  bądź  to p r zez  wyci skan ie ,  bą dź  mace rac yą ,  
p o t r z e b a  by ło  d o  t ego  5  do 6 g o d z i n ;  a l b o ­
w i e m ,  od ch w i l i ,  w k tór e j  os t rz e  p o c z y n a  kra­
jać b u r a k i ,  aż do  p ł y n i e n i a  z n i ch  s o k u  do  
kot ł a  d e f e k t a c y j n e g o , tylko 5  do  6 m i n u t  u- 
p l y w a .  T y m .  s p o s o b e m ,  n ie ty lko  źe s ię z y ­
skuj e  na  cz a s i e ,  co w wielk i ch  f ab rykach  wiel e  
j u ż  s t a n o w i ,  a le  n a d t o ,  g ł ó w n ą  k o rzyś c i ą  j es t  
t o ,  iż tak n ad zw yc za j n i e  s zybki  b i eg  uchy l a  
wsze lki e  w p ły w y ,  na  p r ze i s t o c ze n i e  się c uk ru  
k ry s t a l i c z ne g o  w me lasę  d z i a ł a j ą ce ;  i dla tego,  
jak tw i e r d z ą ,  m o ż n a  tu o t r z y m a ć  o k o ło  8 pCt .  
c u k r u  k ry s t a l i c znego  ba rd zo  czys j ego ,  a p róc z  
, e § p .  pozos t a ło ść  b u r a k o w a ,  p o d o b n i e  jak w 
r az ie  uż yw an ia  p r a s ś ,  w y b o r n y  d a j e  b y d ł u  p o ­
k a r m .  P o n i e w a ż  D r .  R e i c h e n b a c h  n i e  c zy n i  
z  wy n a l az ku  sw e go  t a j e m n i c y ,  p rze to  na l eż y  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  iż go  wkró tce  p o d a  do  w ia d o ­

moś c i  p u b l i c z ne j .  P o w i e d z i a ł e m ,  ie  f ab ryka  
X ię c i a  Sa lm  jest  o l b r z ym ie j  wie lkości .  I  tak 
j e s t  w r zeczy  s ame j  : p r ze r ab i a j ą  w ni e j  3  d o
400 ,000  cen t .  bu r a k ó w  (1 5 °  do  2 0 0 ,0 0 0k o r c y ) ;  
jes t  tu  8 ko t ł ów p a r o w y c h ,  każdy o si le 30 k o ­
n i ,  12. pras  h i d r a u l i c z n y c h , z  t yluź  t a r k a m i ;  
20 ap pa ra t ów  H a l l e t e g o  do  p a ro w an ia  so ku  ; 
4  appa ra ty  H o w a r d a  z p o m p a m i  p o w i e t r z n e m i  
i t* p*

O  w y m a r z n i e n i u  r z e p a k u  z i m o w e ­
g o ,  —  W  P r u s a c h  p o w sz ec h n i e  n a r z ek a j ą  n a  
n i e m a l  c a łkowi t e  w y m a r z n i e n i e  r z epaku  z i m o ­
w e g o .  N i e  s zko dz i ł a  m u  z ima ,  l u b o  by ły  m r o ­
zy tak m o c n e ,  a p o n i e k ą d  bez  ś n i e g u ;  a l b o ­
w ie m  sko ro  w p i e rw sz e j  p o ł o w i e  ma rc a  ł a g o ­
d n e  na s t ąp i ł o  p o w ie t r ze ,  r oś l ina  ta w g r u n c i e  
ż y z n y m  i c i e p ł y m ,  tak p i ę kn i e  poczę ł a  w e g e ­
to w a ć ,  iż wsze lka  o b a w a  o n i ą  zn ik n ę ł a .  D o ­
p i e r o  n a s t ą p io n e  w dn .  11. i J3.  Ma rc a  m o c n e  
p r z y m ro z k i ,  z u p e ł n i e  ją wyn i s zcz y ł y ,  W  wielu  
m i e j s c a c h ,  m i a n o w i c i e  g d z i e  r z e pak  b y ł  s i any  
w c z e ś n i e ,  a n a s t ę p n i e  m o c n o  s i ę  z ak o rz en i ł ,  
n i e  po zo s t a j e ,  jak t y lko  ro l ę  ile m o ż n a  n a j -  
p r ę d z i e j  p o d  r zepak  l e t ni  u p r a w ić .  A  p o n i e ­
waż  b a r d zo  m a ł o  m a m y  za s o b ó w  n a s i e n i a  r z e .  
p a k o w e g o ,  p r ze to  sp o dz i e w ać  s i ę  n a l e ż y ,  iż 
n i e z a d łu g o  do jdz i e  d o  tak wy sok i e j  c e n y ,  ja­
kiej  j uż  d a w n o  n i e  m i e l i ś m y ;  i w r zeczy  s a ­
m e j ,  j u ż  t e r az  z ka żd ym  d n i e m  ce n a  j e g o  
wzras t a .  Być  m o ż e ,  iż w o k o l i c a c h ,  gdz i e  
śn i e g  wcześn i e j  u p a d ł  i d ł uż e j  l eża ł ,  r o ś l i na  ta 
o  wie le  m n i e j  uc i e r p i a ł a ,  ( T y g .  Ro i .  T e c h n . )

S t any  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e ry k i  m i a ły  
od czasu  o g ło s ze n i a  s ię 7 m i u  P r e z y d e n t ó w ,  
a m i a n o w i c i e :  W a s h i n g t o n ,  u ro d .  1732 r. ,  
był  P r e z y d e n t e m  o d  1789 do  J 7 9 7 ;  J o h n  
A d a m s ,  u rod .  1735,  by ł  P r e z y d .  od  1797 —  
1 801 ;  T h  o m .  J e f  f e  r s o  n ,  u ro d .  1743,  był  
P r e zy d ,  o d  1801 —  1809;  J a m e s  M a d i s o n ,  
u r o d ,  1751 ,  by ł  P r e z y d .  o d  1809 —  Ig 17; J  a- 
m e s  M o n r o e ,  u r od ,  1758,  by ł  P r e z y d .  od  
r.  1817 —  1825;  J o h n  Q u i n c y  A d a m s ,  
u ro d .  1765 ,  by ł  P r e z y d .  o d  1825 —  1 8 2 9 ; 
A n d r e w  J a c k s o n ,  u ro d .  1767 ,  b y ł  P r e zy d .  
o d  1829 —  1837 ;  M a r t i n  v a n  B u r e n ,  
P r e z y d e n t  o d  r. 1337.  N a d m i e n i ć  tu wypa da ,  
ź e  w e d ł u g  u s t a w y ,  P r e z y d e n t  co 4  lala bywa 
o b i e r a n y ;  n i e k tó i z y  w ięc  z n i ch  dwa  razy byli  
obran i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  p i e rwszy .
Do bra  s z l acheck i e  B r u c z k o w  w P o w i e c i e  

K ro to s zy ń sk im  są d o w n ie  o s z a c o w a n e  na 19167 
T a l .  24 sgr ,  9  f e n .  w e d l e  taxy  m og ą c e j  by^ć 
p r z e j r z an e j  wraz  z w y k az em  h y p o t e c z n y m  
i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a j ą  być 

d n i a  9, L i p c a  1 8 3 8  r.
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przed p o łu dn ie m  o  go dz i n ie  lOtej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowy ch  sp r ze d an e ,  na 
który o ch o t ę  kup ien ia  ma jących  się ninie jszem 
wzywają.

Niew iad omi  z p o b y tu  wierzycie le  a m i a n o ­
wicie

D an ie l  Cieśliński,
Jó z e f  Osowski  i
Sukcessorów A n d rz e j a  Potworowskiego 

zapozywają  s ię  ninie jszem publ icznie.
P o z n a ń ,  dn ia  2 . Lis topada 1837.
Uży te k  t rawny i og rodowy rozmai tych czę­

ści tu t e j szego  terr i torium fo r tecznego ,  tudzież 
rybołos iwo  w starej  W a r c ie  i wodnych p r z y ­
kopach  mają być na  rok 1838- w dawnie jszym 
spo sob i e  wydzierżawione i równocześn ie  stary 
tylny d o m  na  r o ze b ra n ie ,  szalupa na t r amie 
z b u d o w a n a ,  stare żelastwo kute i lane etc. 
i  a000 sztuk starej dachówki  najwięcej  ofiaru- 
jącym przez licytacyą p rzedane .  T y m  końcem 
wy zn a cz o n y  jest te rmin na

d z i e ń  14.  M a j a  r. b.
7r ana o godzinie 6tej na fortyf ikacyjnym placu 
b u d o w n i c z y m ,  gdzie także szczegó łowe  w a ­
ru n k i  udzie lone  będą.

P o z n a ń ,  dnia 2. Maja 1838- 
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  b u d o w a n i a  

t w i e r d z y . ________________
Z na jd u jące  się w po dw orz u  noweg o  d o m u  

Z ie m s t w a  stare stajnie i w o z o w n ie ,  m a j ą  
w t e rm in ie  d n i a  2 i .  m.  b. przed po łudn iem 
o  g odz in ie  lo ie j  najwięcej  da jącemu być 
sp rzedane .  C h ę ć  kup ienia ma jących w zy w a­

my  ninie j szem do  stawienia się w pomien io -  
n y m  dni u  w biórze naszym i do podania swych  
offert ,  poczem przybic ie  najwięcej  da jącemu 
nastąpi .

P o z n a ń ,  dnia 2. Maja 1838- 
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

" > .  u  H C Y  A.
W  poniedzia łek dnia 7. Maja przed p o ł u ­

d n ie m  od godziny 91 ej i po  po łudn iu  od  go-? 
dż iny 2giej sprzedawane  będą  d rogą pub l i .  
czne j  licycacyi w P o z n a n i u  w d o m u  cukiernika 
Pa na  Beely przy Wdhe lmow sk i e j  ul icy pod 
l iczbą 7, ró żn e  meble m a h o n io w e  i brzozowe,  
lustro i i n n e  zwie rciadła ,  pająk i dwie in n e  
l a m p y ,  sprzę ty d o m ow e i k u c h e n n e  jako też 
wóz  do  d rzewa ,

P o z n a ń ,  dnia 28. Kwietnia 1838-

M o d y

Przywiózł szy  znaczny  zapas nowych  strojów 
z na j s ł awniej szych  składów stol icy F rancy i ,  
mia now ic i e :  bardzo p iękne  czepki ,  kapelusze,  
su kn ie ,  chustki  i m a n ty l l e ;  hafty rozmaite ,  
kwiaty i rękawiczki ,  polecam takowe ,  szcze ­
gólniej  damom dobrego  g u s t u ,  spodziewa jąc  
się ich z u p e ł n e g o  zadowełn ien ia  , tak z w z g l ę ­
du  prawdziwie p ięknych  mate ry i ,  jako też 
mie rne j  ceny.

W .  T  y c ,  
p rzy  ulicy Wroc ławsk ie j  Nr .  19.

W  niedzielę dnia 6. M aja 1838 roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. '27. K w ietn. 
az do 3. Maja 1838.

N azw y kościołów .
przed południem. po południiis

urodziło się umaiło ślub
chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
mesk.

płci
zeńsk.

wzięło
par.

W  kościele katedralnym |
-W  kościele farnym S. Ma-1

ryi Magdaleny , . . 
S. VVojciecha . . . .

X. Mans. Zejlancłt 
- Mans. Guliński

—* o
‘2 2

— — 1
1

B ernardynów  . . . . - P ró b . Kamieński — 1 4 2 1
(Parafia Sgo M arcina.) 
Tam że dnia 8. Maja . dito

Franciszkanów . . . . - Gward. Akoliński X. Mans, Grandke *— _ _ ___

(Parafia Sgo Rocha.)
- KrajewskiDominikanów . . . . — _ __ — — .

W  klaszt, sióstr miłosierdzia - P r. Dyniewicz — ___ —

W  ewangelickim S.Krzyża Kandydat Schmidt Kandydat Rabbow 4 k 4 3 2
W  ewangelickim S. Piotra » W ilken » * Siegert _ _ 4 — 1 —

W  kościele garnizonowym 
Tamże dnia 8, Maja .

Rektor Brohm 
Past. dyw. Ahner

1 1 1

Ogółem , |  10 | 14 | 7 | 4 1 6


